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Pakt nieagresii z Sowietami przedłużony na 10 lat, 


W Moskwie podpisany został w sobotę dn. 5 bm. przez ambasadera R. F. Łukasiewicza 
f komisarza ludowego Litwinowa protokół. przedłużający termin ważności paktu o nie 
agresji między Polską a ZSRR o 10 lat, tj, do 31 grudnia 1945 r. z zastosowaniem po tym 
terminie klauzuli o automatycznem przedłużeniu terminu paktu o dwa laia. 
Podpisanie powyższego dekumentu odbyło się w komisarjacie spraw zagr. 
personalu ambasady j wyższych nrzędników ko misarjatu. 
—0)—— 


w obecności 


Tekst protokółu jest następujący: tm na 6 miesięcy przed uplywem ustalonego | 


i ; wyżej terminu. Jeżeli żadna z wnawjających 
„Prezydent Bzpit skiej i C 
Rom |. Zw: "sę ah Mpa i A ak i się stron nie wymówi paktu, będzie on automa 
LA . . LJ z ` » . DW « u 
dm) a zań = “i jw i owani | tycznie przedłużony na 2 lata. Podobnie bedzie 
S Opurcia rozwoju ste w 
kom. pa S- „awa a Nik A >, mie się uważało pakt za przedłużony za każdym ra 
4) d y 130 ny W Z "OBA 2-0 s 
"MR wrze |” A e. E a "ch póź | zem na 2 lata jeżeli żadna z nmawjających się 
è 5 unae dae some nawy rą > w nE 3 Ci -al 
f E e C A E nowa | stron nie ustąpi od niego w trybie przewidzia- 
swiadectwo niezmienności i trwałości pokoj% PTA, W <] 
e e E A à as (nym w nmiejszym artykule. 
wych i przyjaznych stosunków, które szezęśii- "DY mę À 
wie ustaliły się między niemi, ożywieni chęcią Be r gy POLU w ej 
przyczynienia się do umocnienia powszechne- er py Da mozira krótkim ea kak 
go pokoju, a także do utrwalenia i pokojowe- zie w życie z dniem wymiany dekumentów | 
ratyfikacyjnych. 


go rozwoju międzypaństwowych siosuunków w 
Protokół końcowy. 


Europie Wschodniej į konstatując, że zawarcie 

paktu w dnin 25 lipca 1982 r. w Moskie, paktu 

pomiędzy Rzecząpospolitą i ZSRR, wywarlo W związku z podpisaniem dzisiejszego uro 

korzystny wplyw ua rozwój ich wzajemnych | tokołu przedłużenia terminn papka” paktu 

stosunków i urzeczywistnienie wskazanych po | nieagresji między Rzpita a Zw. Śacjal. Rep. 

wyżej zadań postanawiają podpisać niniejszy | Rad z dnia 25 lipca 1932 r. po ponownem zba- 
danin wszytkich postanowień traktałn pokcjo- 

wego. 


protokół i wyznaczają w tym celu swoich pel- 
stanowiącego nadal podstawę ich wzajemnych 


nomocników, a mianowicie: 
P. Prezydent Rzpltej P. J. Łukasiewicza, 
stosunków, każda z umawiającysh się 
konstatuje, iż niema żadnych zobowiązań i nie 


amhasadora nadzw. i min. pełnomocnego w Mo 
jest związana Żadnemi oświadczeniami. kiśre 


akmie, 
byłyby sprzeczne z postanowieniami wymienio 


Centr. Kom. Wyk.: Maksyma Makspmowi- 
sza Litwinowa, czlenka CKW ZSRR, Kom. 

nego traktatu pokojowego, a Specjalnie jego 
artykułem 2-cim. W myśl powyższego rząd Zw. 


lud. spr. zagr., którzy po wzajemnem okazaniu 
Socjal. Republik Rad stwierdza, iż nota kom. 


sobie pełnomocnictw, uznanych za dobre i w 
należytej formie wystawienych zgadzają się na 

ludowego Cziczerina z 28. IX. 1926 r.. skiero- 
wana. do rządu litewskiego nie może być inter- 


następujące: 
Art. 1. Uchylajac postanowienia art. 7 pa- 
pretowana w ten sposób. jakoby nota ta miała 
mieć na. celu mieszanie się rządu związkowego 


ktu nieagresji, zawartego między Rzpltą Pol- 
ską a ZSRR w Moskwie 25, WI. 1982 r., doty- 

do uregulowania. spraw terytorjalnych wymie- 
nionych w niei“. 


d, 
Sporządzono w Moskwie w dwóch egzem- 


stron 


czące terminu ważneści i sposobu jego wypo- 

wiedzenia, umawiające się strony postanawia- 

ją. że 

PAKT TEN ZOSTAJE W MOCY DO DNIA 
31 GRUDNIA 1945 R. 


Każda z umawiających się stron będzie mia 
la prawo odstąpienia od paktu, uprzedzając 0 


Pakt Konsolidnic stosunki na Wschodzie. 


Moskwa, 6. 5. (PAT). 10-letnie przedłuże- | cego desinteressement ZSRR w sprawie polsko- 
nie polsko-sowieckiego paktu nieagresji zosta- | litewskiej pismo stwierdza, że potwierdzono 
ło gorąco powitane przez opinię sowiecką. — | raz jeszcze tradycyjne stanowisko rządu s9- 
„lzwiestja* m. in. piszą: Konsolidacja pokoju | wieckiego. 

w Europie wschodniej, Ów nowy akt w historji Podkreślając wage zawartej w protckole 
stosunków polsko-sowieckich ma wielkie zna. | końcowym wzajemnej deklaracji, że żadna ze 
czenie z punktu widzenia konsolidacji pokoju | stron nie posiada zobowiązań sprzecznych z 
w Europie wschodniej, sprzyjając jednocześnie | traktatem ryskim, pismo zeznacza: „Protokół 
umocnieniu powszechnego pokoju. Pismo zwra | stanowi wielki etap w historji umocnienia przy 
ra uwagę. że propozycja proleugaty paktu z |jazwych stosunków polsko-sowieckich, którego 
Polską wyszla od komisarza Litwinowa jesz. | waga gatunkowa przez to samo wzrasta z pun- 
cze podczas wizyty ministra Becka w Moskwie. | ktu widzenia walki o pokój". 

Odnośnie protokółu dodatkowego, stwierdzają —00— 


5. V. 19848 r. 
(—) Łukasiewicz. (—) Litwinów. 
—Ę— 


Rausehningiem, w ciągu której omówił ostatnie 
zajścia na terenie gdańskim Oraz 


Przyjęcia na cześć dziennikarzy 
polskich w Niemczech 


Monachjum 6 maja. (PAT). Wycieczka dzien 
nikarzy polskich przybyła w piątek samocho- 
dami do Stutgartu, zwiedzając po drodze bu- 
dowę wielkiej autostrady, przecinającej Niem- 
cy z północy na południe. Na cześć gości pol- 
skich miasto Stutgart wydało przyjęcie w daw- 
uym pałacn króla rtenaE o. Po bankie-; 
cie w „Sali złotej” odbył się urządzony spe- 
cjalnie dla gości koncert. W sobote wycieczka 
dziennikarzy polskich zwiedzala zakłady Sanio- 
chodowe Daimlera i Benza, poczam dyrektor , 
zakładów podejmowal ich śniadaniem. Po śnia- | 
daniu dzienmikarze udali się do  Monachjam. 
dokąd przybyłi popołudniu. 


Komisarz Rzplitej w Gdańszu interwenjuje 


Gdańsk, 6. 5. 
s Gdańsku minister Papee przeprowadził wczo 


raj dłużezą rozmowę z prezydentem senatu |stawiciele władz į reprezentanci 


dnieniem rokowań gospodarczych, które zosta 
ną wznowione w ciągu przyszłego tygodnia. 


Odznaczenie prof. dra Waltera 
orderem Jugosławii. 


Wyhitiy propagator idei braterstwa polskn- 
jugostowiańskiego, prof. Uniw. Jag. dr. Fran- 
ciszek Walter, prezes Tow. Fo'sko-Jugosto- 
,wiańskiego w Krakowie, odznaczony został 
przez Sróla Jugosławji, Aleksandra I orde- 

«iw „Korony Jugosłowiańskiej* MI. klasy. 

Uroczystość więczewia zaszezytnego odzna. 
czenia prof. drowi Walterowi odbyła się w nie- 
dziele w południe w Muzeum Przemysłowem 
przy ul. Smoleńskiej, zorganizowana przez Ka- 


(PAT). Komisarz generalny , Miłośników Książki. 


świata 


zawariego w Rydze 15 marca 1921 r. | É z r 
|na płycie Nieznanego ZGłn. w (kusza oraz Da 


"grobie pik. Nullo na cmentarzu 
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całokształt | “iazujących 
spraw polsko- gdańskich ze szczególnem uw zglę ul 
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| Na całym obszarze Państwa polak. 


7: 
z przessizą pocztową agcanicą 


5.— zł. | S'- zł. 


ęgierska pielgrzy 


Budapeszt, 6 
Częstochowy 


maja. (EAT). 


do pielgrzymka, zlażona z 


2S 


osób pod kierownictwem arcybiskupa Zichy'ego 
celem przekazania Zakonowi QO. Paulinów no- 
W ieu sposób 
powrócił 


wego klasztoru w Budapeszcie. 
|Zakon 00. Paulinów po 150 latach 
5 


Sekwestr Żyrardowa prawomocny. 


lzba Cywilna Warsz. Sadu Apelacyjnego 
odrzuciła skargę pelnemoeników grupy iran- 
cuskiej ukcjonarjuszy Żyrardowa domagają- 
cych się cofnięcia decyzji ustanowienia sekwe- 
stratorćw zakładów. Wobec tego mianowanie 
selkwestratarjw stało się prawomocae, 


Manifestacja polska - wioska w Olkuszu 


Depesza Mussoliniego. 

Olkusz 6 maja, (PAT). Dzisiaj z okazji po- 
święcenia sztaudaru Z w.Podof. Rez. Koło w 
Olkuszu im. płk. Nullo, poległega w krzykaw- 
ce pod Olkuszem w r. 1863, bawili tu m. iu. 
attache włoski w Warszawie jłk. Mazarini, kon 
sul właski w Katowicach Benzoni. Po poswie- 
venin sztandaru attache włoski złożył wieniec 


za 


ża 


wygłastając 
okolicznościowe przemówienie, kalsza Kro zy: 
stos odbyła się pod pomnikiem marsz. 
sudskieg na terenie fabryki „Olim=z”, u op 
którego przemawiali liczni mówcy, m. in. pik. 
Mazarini i kpt. Zwarycz. podkreslając ideowe 
więzy, lączące oba narody. Wsród szttegu ży- 
czeń i depesz nadeszła rówież depzsza ol sze- 
fa rządu włoskiego Mussoliniego za pośredni- 
ctwem ambasady włoskiej. 


Wielkie nadużycia w lombardzie miejskim 
w Warszawie, 


W lombardzie miejskim w Warszawie wy- 


| w języku polskim i rosyjskim dnia |kry(o w ubiegłym tygodniu nadużycia kiiku 


urzędników na 100.000 zł. wskutek oszukań- 
czych manipulacyj fikcyjnemi zastawnni. Nadu 
życia wykryto w czasie zarządzonej rewizji do 
kumentów lombardowych. Urzędników owych 
osadzono w więzieniu. przyczew jeden z nich 
popełnił w sobotę samobójstwo. ZE ze 
względu na toczące się śledztwo, 7 
jrokuratora przeszło w rece seizieg) T te- 
gp, trzymane są w tajemnicy. 

PRAWIE 400 MILJONOW WKŁADEK 

UBEZPIECZENIOWYCH W R. 1934. 

Wedlug ostatnich obliczeg szacunkowych, 
dokonanych w Izbie Ubezpieczeń Społecznych, 
sMładki ubezpieczeniowe ściągane na podsta- 
wie ustawy scaleniowej wyniosą w roku bieżą- 
cym okcło 320 miijonów zł, w tm część, przy-| 
padająca na pracodawców, wyniesie okolo 178. 
milionów złotych, t. j. 63 proc. sumy, jaka 
padła na pracodawców w r. 19793. 

Ponadto sHładki na Fundusz Bezrobocia; 
oraz skladki na obszarze Górnego Ślaska j wo-; 
jewóztw zachodnich. ściągane ua zasadzie obo 
jeszcze niemieckich przepisów 
sezpieczeniowych, wyniosą około 74 miliony, 
złotych, w tem część przypadająca na praco. 
dawców — około 43 miljony zlotych. 


Ar OTE. APE © © A EREE 
Kupuj tiko 
WDROGERJI im. SW TERESY 
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stire 


STEFANA HYŁY wana e. 
mydia, kremy. perfumy, wody kolonskie, 


kosmelyki, gąbki, galanteria toaletowa, 
zioła. chemikalia i t. d. 


TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
NACAD S ZE. JALAR QSC. 


Ceny niskie 


Ceny niskie. 


pitwe Orderu „Białego Kruka“ 1 Towarzystwo Uroczystość uświetnił wystep Chóru Lecyljań.| 


skiego, który odźpiewal: „Wsude Mater”, oraz 


Ww uroczystości tej wzięli udzial liczni przed hemnv państwowe pulski i jugosłowiański. 
nanki.! 


(a.) 


DLA PRZEKAZANIA 00 PAULI5OM 


Dziś kę Aj 


cena egz, 40 ar 


Redakcja niezamówionych artykułów 
nie zwraca i nie honoruje, listów 
nieopłaconych nie przyjmuje. 


Za każdą zmiang adresu dapłata 50 gr. | 


Redakcja przyjmuje strony 


od gedziny 11. do 13. 
o ZERO a AAAA 


mka na Jasną Górę 


KLASZTORU W BUDAPESZCIE. ` 


do swej dawnej siedziby. W pielerzymee biorą 
także ndziu) sekretarze stanu: Sluub i Pfeifer. 
Dnia 12 maja pielgrzymka powraca do Buta- 
pesztu. Razem z pielgrzymką wyjeżdża dele- 
igacja Zakonu 6O. Paulinów, celom objęcia 
klasztoru, 


KATASTROFALNY POŻAR WŁODZI- * 


MIERCA. z 

Sarny, 6. 5. (PAT), W sobotę o 

w mi ję od "w w dk powiat 

| sskuchł siraszny pożar. który z gwaltowną 

szybseścią objąl cale miasteczko, Dzięki wy” 

siłkem straży pożarnej uratownao agencję po- 

cztową. posterunek policji i urząd gminny. 

Z okolicznych miejscowości i Fam wysłano na 

pomoc. straże pożarne. Przyczyna. dotychczas 
nje ustalona. 


godz. 15.e] 


su 
Farny 


Wpłata s, mbolicznyci rat długu Ameryce. 


Nowy Jork. 6 maja. (PAD. Urzędown agła- 
stają. iż 5 państw: Wielka brytanja, Włochy, 


(Wy © Łotwą i Litwa wnłaciłr. raty 
m! ne na porzet swoich Magów 1 uni- 
ARCE saskcyj wypływających z prawa John- 


tsena, a mianowicie wyeliminowania z am 
kańskiego rynku tranzytowego. 


SAN FRANCISCO. 


ary- 


PROF. SCHMIDT W 

Nowy Josk. 6 maja. Kierownik wyprowy 
naukowej na „Czeluskinie* prof. Sehznidt į lot- 
nik sowiecki Uszakow przybyli do San Francis 
ta, gdzie powitani zostali przez bunnistrza mia- 
sta i generalnego konsula oraz 
licznych przeġsštawicieli prasy. 


sowieckiego. 


- æ | Q 


; 2 D 
Tragiczna śmierć 
6 wybitnych inżynierów Sow. ” 
Moskwa, 6 maja. (PAT). W 
reu na Ukrainie zginęło tragiczną Śmiercią pod- 
czas katastrofy w kopalni rudy żelaznej 6 wye 
*| pitnych inżynierów sowieckich. Wypadek nasta 
pił w czasie doświadczeń z nowym systemen 
wydobywania rudy, wynalezionym przez inży- 
niera Moszniczenke. który również zeinął w ka- 
tastrofie. Zginął pozatem naczilny úyrektor 
trustu krzyworoskiego jogo zastępca. 
Wszyscy hbądą pochowani na koszt państwa, 
| rodziny zaś otrzymają zaopatrzenie. 


| HINDENBURG ZANIEMÓGŁ. 

Berlin, 6 maja. (PAT). Krąża tu uporczywa 
pogłoski ze marszaiek Hindenburg zaniemógł. 
Pogorszenie się stanu zdrowia prezydenta Rze- 
szy miało nastąpić po operacji, której poddał 
się rzekomo w ostatnich dniach. Ze strony 
urzędowej brak wszulkich informacyj na temat 


Krzywym Ro- 


Oraz 


tej pogłoski. 


DOWÓDCA ESKADRY JAPOŃSKIEJ U PREZ. 
FRANCJI. 
przyjął 


Paryż, 6 maja. Prezydent Lebrum ) 
dziś ambasadora japońskiego który mu przed- 
stawił admirała Matsuhitę. dówóder eskadry ja 
pońskiej, jaka przybyła do Marzylji. Szef szta- 
(bu generalnego marynarki francuskiej wydał 
|na cześć admirala japońskiego i jego oficerów 
l śniadanie. 


KANDYDACI PRAWICOWI WE FRANCJI 
ODNOSZĄ ZWYCIĘSTWA. 

Paryż 6 maju. W wyborach uzupeiniających 
do senatu w Laon w departamencie Aisne od- 
nies} juz w pierwszem olosowanin zwyciestwo 
| deput owany Rilart kandydat moji narodowej. 


:0Q0: 


«o słuuciać 


w Firakowie. 


Poniedziałek T; (Dni r) Flawji i Domiceli p. m 
Wschód slońca 8.56. zach, 19.10. 
Długość dnia 14 godzin i 41 Min. 

Wtorek S: „Dni 7) Stanislawa bisk. i 
Wschód słońca 3.54, zich. 10.12. 
Długość dnia 14 godzin i 51 min. 


męcz, 


BEZ UBRARIA I ZEGARKA znalazł 

w pewnej chwili p. Abraham Wendum, ziy po 

skończonej kąpieli w łaźni żydowskiej (ul. Pa- 

wlińska 1) chciał udać się do domu, Na krzyk, 
wszczęty przez okradzionego, zoiegla się sluż. 
ba łazienna i odziala. jakoś nieszczęsneso nagu- 
sa P. Wendum udał się następnie na policję 

i zameldował o kradzieży zegarka i ubrania. 

= 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY, 

„OD WISŁY PO CZEREMOSZ*%. Odczyt 

pod tym tytułem wygłosi staraniem Pol. Tow. 

Geograf. znany już publiczności krakowskiej 

Dr. St. Jarosz. Niezwykle interesujący ten od- 

czyt. ilustrowany 200 wspanialemi przeźrocza- 

mi, odbedzie się we środę 9 bm. o godz. 19-tej 

w sali Inst, Gecgraf., Grodzka 64, Przedsprze- 

daż biletów w firmie A. J. Fischer, Linja A-P. 

—00—— 

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIERGG. 
Poniedzialek: Kapitan z Köpenick“. 
Wtorek 8 kwietnia: „Kapitan z Rópenick*. 

REPERTUAR KINOTEATKRÓW. 
ŚWIT: Aniołowie piekła (Jean Harlow), 
WANDA: „Tańcząca Wenus“. 
SŁONKO: Pod Twoją Obronę. 
APOLLO: „Melodja nocy“. 

SZTUKA: „Tunel“, 
UCIECHA: „Świat należy do ciebie”. 
PROMIEŃ: „Prokurator Alicja Hom“, 


się 


BAGATELA: „Mlodzieniec od całusów", 
ADRIA: „Książę Arkadji”. 
ATLANTIC: „Moje marzenie to ty”, 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA dnia 6 i 4 mala 
1904 r.: „Hrabina Paryża”, 
— mmm az 

Akademja Marjańska. 

Wczoraj w południe odbyła się w Złotej 


Sali Domu Katolickiego Akademja, urządzona | 
staraniem Sodalicyj Marjańskich Akademików 
i Akadewięzek z. okazji święta patronalnego M. 
Boskiej, Królowtj Korony Polskiej. AKademję 
zagaił p. J. Miłkowski, prezes Sodalicji Mari. 
Akad., mówiąc o rozszerzaniu się idei marjań- 
skiej wśród młodzieży akademickiej. Następnie 
pieśni maryjne odśpiewał Chór Seminarjum 
Państw. pod batutą prof. Koniora. Prof. U. J 
dr Dyboski wygłosił zkolci referat o potrzebie 
miłości w świecie, Mówca zaznaczył, że wojna 
światowa rozpętala wśród narodów nienawiść. 
Różne są drogi pojednania: jedna — to droga 


nauki, inna — to uświadomienie mas ludo- 
wych, inna wreszcie — ty wspólne ideały reli- 
gijne. 


Solo fortepianowe wvkonał p. Ekier, zaś de 
klamację pt. „Rozmowa wieczorna A. Mickie- 


wieza“ wyglesiła p. Nitschówna. ..Serenadę 
hiszpańską* odegrał 3a skrzypcach Mgr. Jaś- 


kiewicz. Akademję zakończył występ Chóru 


pod kier. prof. Koniora. 


Wycieczka semirarjum prawa karnego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Od 3 maja bawiła w Warszawie wycieczka 
„aeminarjam prawa karnego Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, która pod kierunkiem p. prof. dr. 
Wł. Woltera zapoznaje się z najnowszemi urzą 
dzeniami walki z przestęjczością. 

Wycieczka, w skład której wchodzi 45 osób 
zwiedziła Muzeum policyjne przy Komendzie 
Głównej P. P., laboratorjam tentrali służby 
śledczej, Instytut Ekspertyz sądowych. wiezie 
nie przy ul. Dzielnej i wiczienie Mckotowskie, 
oraz wydział ekspertyz przy Miennicy Pań- 
stwowej. 

Wczoraj w nocy wróciła wycieczka do Kra- 
kowa. 


„SEEM DZY ZSZ 


Złóż skład Ke ma 


Arcybiskupi Komitet Ratunkowy! 


Teatr świetlny 


DIA AOC! 


ie Harbert Kiarschail 


Oraz uogobien 
męskości 


Uwaga: 


Od sobaty 5 bm. — Symfonja miłości na tle cudownej przyrody! Fascynujące stnprocen- 
towe areydzieło egzolyczne! 
Kmocjonujace przygody rozbitków z okrętu, którzy 
zabłądziii w sercu nieprzebytej dżungli! 
i oryginalna intryga. Ciekawa trzymająca w napięciu 
treść. Potężna i niefałszowana wizja niezwykłych cu- 
dów przyrody. W at. rol: 
czarująca 
Reżyserował król reżyserów, wspaniały twórca czoło- 
wych arcydzieł świata Cecil P- de Mille. Film ten to 
dzieło niezwykłego rozmachu i plastyki. 


« Dla PP. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów za okazaniem legity- 
macji zniżki z III miejsca na ! miejs*a, z II miejsc na fotele. 


„GŁOS 


Pzd nowym Zarządem Katolickim. 


„SŁONKO” 


Od 27 kwietnia br. przedstawia 


POD TWOJĄ OBRONIE 


Kinoteatr 
dźwięxewy 


ser Teatru Narodowego w Wat- 
szawie. — W rolach głównych 


Marja E Beśda Adam Brodzisz. 


Początek przedstawień o godz. 5, 7, 9.10 w od święta i 3 Maja także o godz. 3 popoł, 


NARODU" z dnia 7-g0 maja 1934 r. 


ul. Lubicz 15. 


najpiękniejszy film palski, pełen 
uczuć religijvvch I patrjotycznych, 
Reżyserował Karol Borowski. reży- 


| 


Orawiacy w Krakowie. 


W sali teatru „Bagatela: odbył się w ub. 
sobote wieczorem występ Orawian z Lipniew 
Wielkiej. Na, wieczór przybyło dużo publiczna. 
ści ze it kulturalnych naszego miasta. Bar- 
dzo licznie stawili się również olicerowie gnr- 
nizonu krakowskiego z sen. Mondem na czele. 

Po pięknem wstępnem przemówieniu p. M. 
Machay.Mikowej, która przedstawiła zebra- 
nym tok prac kulturalno-oświatowych wsśról| 
ludu orawskiego, wystąpili na scenie członko- 
wie „Teatru regjonalnego* Koła TSL. w Lipni- 
cy Wielkiej na Orawie, w barwnych etrojaen 
Grawskich, i na tle malowniczych dekoracvj 
odegrali z zacięciem i humorem dwa urywki 
z dramatu ludowego ph: ..Potlukac". a to: ..Ko 
rowód weselny“ i ..Zbójnicy”, W pierwszej ezm 
ści zobaczyliśmy dawne zwyczaje weselne ludu 
orawskiego, przeplatane piosenkami to wesole- 
mi, to smutuemi, o oryginalnej. lecz chwytają. 


cej za serce malodji, W drugim urywku akcja | odbył sie w Bursie ks. 
wśród niebotycz | orawski 


toczy się w obozie zbójcekim, 
nych szezytów gór. Jest noc; zbójnicy góralscy | 
wykonują kilka tańców. Następuje Mobzaaih | 


wieśniaczki z hersztem zbójeckim, który ongiś, nad sobą“ 
kochał się w pieknej dziewczynie, lecz ta wy- | opowiedział zebranym. 


On z żalu przystał do bandy... 
z gromada 


szła za innego... 
Scena kończy się starcjem zbójów 
górali. 

Trzeba z największem nznaniem podnieść 
wielką wytrwałość i wysiłek. jakie włożyli wy 
konawcy — młedzież wiejska — w swe role. 


gotowaniem publicznego wys 


zazu. Kika z nich musiał zespół powtarzać 
wokee niemi!tknących oklasków publiczności. 
Przemiiy wieczór zakończył się muzyką 

7 tuitceny orawskim, wykonanym z werwa przez 
kilka pm: na zakończenie wręczono kukiel 
kwiatów p. J. Mackay-Mikowej w uznanim 9- 
srómaej pracy zespołu PERŁA nal przy 
slept Orawian w 

Krakowie. 

Kilka przynajmniej słów należy się również 
dr. Ferdynandowi Machayowi, również Sy- 
nowi Orawy. który z epereją 1 worliwościa Za- 
krzątnął -ię około ułatwienia występu swym 
oniwskim zremkem w Krakowie. Wielki sukces 
jaką zyskali Orawianie n Krako- 
; zz 


ks, 


i sympatii. 
wiana były duma j radością ks. dy 


Poranek orawski. 
Wczoraj. w niedzielę, w porze połwdniowej 
Kuznowicza „poranek 
s. ma którym zespół Orawian wykonał 
swój program muzyczno-wokalwy, p. A. Grelak 


Pictra Borowego, a ks. dr, Machay 
„jak poznał, że jest Po. 
lakiem*. Przełomowym momentem dla ks. Ma- 
chaya było przybycie z wycieczka węsierską na 
urzczystości granwaldzkie Krakowie 1010 
roku. Wówczas to — bylo to w kościele Marjac 
kim — osarnal młodezo studenta tealogji jar 
kiś dziwny niepokój i, „wreszcie — opowiadal 


Z surowego materjalu petratili kierownicy im- | ks. Machay — po opuszczeniu świątyni, na wi- 


prezy wykształcić takich aktorów, że hozpo- 


średmiością, gry. mialownicz oścją, strająw 1 dwośj AN. Wig! 


kiem piosenek potrafili oni wzbudzić wi widzach 
szczery zachwyt i prawdziwe zainterąspwanio. 
To teź publiczność darzyła zespół wiejskich art- 
tystów długo niemilknaceni oklaskami, 

Na 
stęp p. Antoniego Grelaka, nanczy cieki, który | 
w gwarze odczytał dwie w paaie bajki qrawskie, 


| 
zykn 


k Sukiennice i strzelistych wiceżye kościoła 
Panny. zrozumialem nagle. że to 
wszystko jest mi bliskie i drogie. zrozumiałem, 


odczytał wrywki z „Sadu grzesznika samego 
dA 


¡nauka języka palskiego, a pierwszy list, wysła- 


imę Ue ojta na Orawie po polskn. wywalal w do 
Szeze ghne? wyróżnienie, Szasłngnjie wy- | mu rodzięiejskim istna burzę. Dopiero po dwu 


latach pozwelil nm ojciec pisać do domn w ję 
polskim Bylo to pierwsze wielkie zwy- 


zawierające prawdziwe perełki ludowego humo | cięstwo ks. Machava, zwyciestwo nad wlasnym 


Grelak naprawdę kwietnia. 
uroki wygla- 
(na 4 glosy) pod ba- 


ru. Odczytał je p. 

dodajac swa interpretacja dużo 

szanym bajkom. 
Nastepnie Chor TSI. 


tuta p. Emila Miki, kierownika szkoły w ipni- 
cy Wielkiej wykonał kilkanaście piosenek oraw 
które wywołały 


skich. u widzów szezery entu- 


Dziś na ekranie „UGIECHY” znowu fenomenalna sensacja! 


JOZEF SCHMIDT 


Obok Józefa Schmidta występują: 


słynny artysta opery wiedeńskiej, zwany następca 
Carusa, w najnowszym filmie wiedeńskim 


Swiai należy do Ciebie... 


Szöke Szakali, Watter Edthofer, Liliane Dieżż | 
Otto Trëssièr. X 


Film ten to jeden wielki triumf wszystkich ekranów świata! 


że jesiem Polakiem, Bardzo oparnie 3 


ojeemws którezo pozyskał dla polskości, Za fem 
zwyciostwem poszły Heze ime. gdy Pol- 
ska powstala — opowiadał mówca — ta w Lip 
nicy Wielkiej zatknęlismy pełski sztandar. 
Zatknęliśny vo jeszcze znacznie ko lecz lo 
sy złożyły się tak nieszczęśliwie. że tylko kil- 
kanaście wiosek pozostało po pels skiej stronie”. 


Gdy 1.000 zuchów maszeruje przez Kraków. 


W dniach od 3 do 10 maja jest w Krako-|gromadka ma berety odmiennego kolorm, oñ- 
wie „Tydzień Zucha”., Od kilku da; też panuje, znaczający sie jakaś tharakterys'vczną cecha: RAĆ. 


w naszem mieście żywy ruch. 
od 6 do 12 lat i 500 zuchowatyca dziewczynek 


854 „zuchów | ammua 


w tym samym wieku urządza qo mieście po-| 


chody z transparentami, lampionami i orkie 
strani, wydaje przeciągłe, chóralne okrzyki, ma 
szeruje żwawo w takt warkotu bęełenków. za- 
bawia się na Bloniach itd. 

Wezoraj rano np. zebrało się „wiele mda 
|na placu Jakłonowskich i poczoło ustawiać sie 
w malowniczy czworobok na ohszernym placu. 


tt 


Ce chwila nadchodził nowy oddział (każda 
|4 ser. s TES + Cz Gi 
APOLLO" „ros: 

zy uł. św. Tomasza 11 


Frapująca 


H laudette Coibert 


uwodzicielka 


| 
| 
| 


SE olarzynka tama w Zelgii 


| 
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a wiec jedna z gromad uzbrojona jest w tek- 
turowe hełmy i drewniane miecze, inna — za- 
jechala paradnie na rowerach. trzecia znów 
uzbrojona“ jest nawskróś nowocześnie — na 
twarzy każdy z zuchów ma (ehtutrową maskę 
przeciwgazową... 

Powszechną sensację budzi przyjazd „kon. 
nicy“, Oto nadbiega (oczywiście na wii ch 
rogach) oddział malców ze starszym harcerzem 
na przedzie i z fasonem osadza ..rumaki“ w kar 
nych czwórkach. Wyglądają jak średniowiecz- 
ni rycerze w swych hełmach z  lancami w 
roku... 

-Na uboczu stoi starszyzna harcerska, która 
z zadowolemiem przygląda się dziarskim zaste- 
pom. Spostrzegam również wodza zuchów kra 
kowskieh p. Daniela Gołogórskiego, oraz p. WŁ. 
Magierę, którzy z całą gotowością odpowiada- 
ja na wszystkie moje pytania. 

— 0 ile sobie przypominam —- mówię — 
narybkiem” harcerstwa byli t. zw. wilczkowie. 
skąd wzięli się teraz zachowie? 

— Ruch zuchowy w Polsce -- tiumaczą mi 
moi informatorzy — opicra się na rodzimych 
polskich pierwiastkach w odróżnieniu od „wilez 
kiw*, którzy stanowią organizację wstępną. 
skautingu angielskiego. Staramy się nawiązać 
do tradycji starosłowiańskich. Dlatego też po- 
szezególne gromady zwą się: „„Bożęta”, ..Skrza 
ty". „Zbójnicy tatrzańscy* Założycielem 
mich zuchowego w Polsce jest p Aleksander 
Kamiński z Warszawy. 

— Ilu zuchów liczy woj krakowskie? 

— (Chłopców 3.700 i 2500 dziewczynek. 

Dalsze pytania zagłuszane zostały narazie 
przeciągłym zewem. Wadizowio wołają: O raju, 
reju.. Boru baju... 

Troche bez sensu aje melodyjnie... 


itj. 


s 
Ale oto wódz rzuca hasło wymarszn: od 
zywa się trąbka, warkocą bękenki, wiewają 


proporce... 

Na przedzie kolmana dziewcząt w szarych 
mundurkach wykrzykuje od czasu do czasu 
swe hasło: Kochaj świat! — Daiej płyną sze- 
regi zuchów, wyciągejąwych żwawo nogi, żeby 
zdążyć w marszu... Haslem chłopców jest: 
Czuj! 

Barwnemm pochoàowi towarzyszą ciepłe. 
rozjaśnione spojrzenia przechodniów. Nie dziw! 
Przecież to nasza najmiodsza duma! 

Po Mszy św. w kościele N. M. Panny odby- 
b. się defilada zastępów zuchowych na Bio- 
niach, poprzedzona przemarszem prze: miasta. 
O godzinie 11 nastąpił» zawarcie braterstwa 


zuchów krakowskich z zamiejscowymi, co sia 
odbyło według specja'nego ceremonjału. 

Dziś. w poniedziałek ponniteinin. odLędą 
sie turnieje gromad zmbowych na boisku Ju- 
T. K N: 

-8 
NEKROLOGJA. 


POGRZEB Ś. P. ST. WROŃSKIEGO, Sek- 
cja Matocvklowa K. S. Cracovia zawiadamia, 
że pogrzeb śp. Stefana Wrońskiego. powszech- 
ie cenionego motocyklisty. odhedzie się w po 
nicdzialek 7 bm. o godz. 4 pop. z kaplicy woj- 
skowego szpitala garnizonowego przy ul. Wro 
cławskiej, Do wziecia udziału w pogrzebie za- 
prasza wszystkie pokrewne organizacje oraz 
swoich czlonków i sympatyków. 


— 


Prosimy P. T. Abenentów 
e nadsyłanie prenumeraty za 


Równecześnie zwracamy się 


|do wszystkich abenentów za- 


legających 7 prenumeratą z ge- 
rącem wezwaniem aby zecheieli 
siezwłocznie zaległości wyrów- 


| moon 


Wśród wiełkie! h uroczy stka ołnyło się poświęcenie i oddanie do użytku największej w Bejgji 
tamy ma kanale Alberta, 


= = = 
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See „WIA 


Najwspanialszy film muzyczny naszych czasów. 
bywałego iilmu oczeki 


Tańczaca 


Archutowski J, X., i i biblijna E, k AW. SE ; 3.60 

1 z R 

pokory tiim miłosny. eee Sl nieraspokojonych b Agk + 00h alównych : W;- Bednarski St. X. 1.) A „jednak winni! Prawda o Legjonie Młody ch 0.35 
mamona para orban JOAN GRAWFORD "zyja" CLARK CABLE, „jag jeee jeż M. X. Niebo w aA ao | 
Don tascynnisca obiet T - cudne balety. za- Kowalski K. X. Dr., Chrystus Pan — Mistrzem duchowyn m jednostki 0.30 
chwycające piosenki, olśniewajaca wa B00 najpiękniejszych girlsów Ameryki, fenome- Ą 4 Duch Święty 3 b „60.0 OSN 

nalne rawje, porywająca akcia. Ponadto w programie fim reporiażow Ww z konkursu tańca. f r JE i i; i 

Tempa Dnia urządzonego w sali dancingowej kawiarni „Fenika* dnia 30 kwietnia br. Każdy ki K. X, K pig „U t Panna Malka M łosierdzia i PR 

nabywający bilet wkłada kupon „Tempa Dnia* i w den sposób wybrana przez plebiscyt para Naskręc l REZ O SZY DY ( yd H.) KRY ac 180 

otrzymuje jedną z 4 magród konkursu tańca, liższe szczegóły w „Tempie Dnia” i Nowacki J. X., Opactwo Św. Gotard a w Szpetalu pod Włocławkiem 
Najnowsze aktualności: Minister Barthou W Polsce. | Zakonu Cysterskiego (Studia Gnesnensia IX) . . . . «. . T— 
Urban J. X. T. J, W poszukiwaniu człowieka . . . . sos es e. 0.50 
BR di kolski zab”: [9.25 Feljętor aktiuaiay; „ 19.40 Z innych działów 
ca eh. Wiadom, sport: 1947 Dziennik wieczorny! 

Kraków (304.3) G.: 7.00 Audycja voranna; 2660. „Mysli wybrane”: 20.02 XAV_ koncert z) Battóky |, Legendy i cpowiadania. . . « „ e „4 64 1 + . (250 
11.35 Program na dzień bieżący; 11.49 Prze- r cyklu ; UA Niepodleułej olski"; 21.30 oprawne . . ; . 3% Go d r 0 p mó o. "wejl) 
gląd prasy; 11.50 Wiadom. bież, 11.57 Sygnal „Poczje o lnie” : 2145 Muzyka lokha: 22.30 Mu Burger L, Kowalscy. (Opowiadania) dł 6,050 070 | « smak” CY ELMO 
czasu, hejnał: 12.05 Muzyka poputarna: 12.30 zyka tan: 23,00 M iadóm, meteor, i komnnikat | Cieśliński J. i Koźmiński L., La France au Travail +" Jam a OO 
Wiadom. meteor: 12,55 Dziennik południowy Z policyjny: 22.05 D. e muzyki tan. Dobrowiest B., Zagadnienie żydowskie 0 o Ee e 2 mao t Sz 
Warsz; 15.00 Hejnał i pieśni majowe z Wieży Katowice, (395.8) G.: 18.10 line dzieci Dom dla siebie! Poradnik dla budujących . s s « « 1 1 essa £50 
Marj; 120 Transmisje z Warsz. 1750 Odezyt neza się muzyki: 18.50 Pogawędka z dziećmi: Dymarski, Hoffmann, Krystyańczyk, Londyn i okolice . . 1 « 1 1 « 4.— 
„Na wnikanach Jawy”: 15.10 Mnzyka s<Monowa | 19.10 „O poczjach Kazimierza Wierzyńskiego” ae NC appie p ee. Spd pre aghu s TO T.— 
z płyt; a aea a a a a 1ot- ea a a a Fischer À.. Einografja słowiańska. Zeszy olay . Sanc a 4120). 
dei kiej seoa mial 0 z Baell R., Historja zmariwychwstałej. Karta z dziejów Lourdes . . 1.60 
rast: 18.55 „Stary Kraków: 19.16 lg OE EPP ER"Riaz p AE RT Pe k lekarza-polak ) e 
ści; 1915 „0 turystyce kajakowej: 19.25 850DS0N U ¿ I iK lekarz „pola a me 
Transmisje z Warszawy: 19.49 Windom sporti Krzesiński A. X. Dr., Kultura nowoczesna i jej tragizm . . . . . T 
lokalne; 19.47 Transmisje z Warsz, oprawne . . . +5 e wi Ko F 

WET 377.4) G 1859 „Wspólezesna po- | Kulakowski S., Piewsza książka do nauki języka rosyjskiego Das « BAI0 
więc. E a E. | Margert. Racławice — Obraz sceniczny w 4 aktach. . . . . . 1.50 

Że iua Wtorek, 8 maja 1934 r. i Mittak Fr.. Zagadnienie drugoroczności w szkołach powszechnych 1.— 

Warszawa, (1345) U: T.00 Sgynaj czasu i | Morzkowska, Tyszkowa W., Żmichowska wobec romantyzmu fran- 
pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”: 7.05 Gin; cugkiepo ||. - A rac %: * + a i © ac 
nastyku: T.25 Plyty; 7.35 Dziennik poranny; | | Nałkowaka Z., Między zwierzętami . . . . . . . . sa 3.40 

styku; T.25 yty; Ca) L 1 1 I $ 
4 D. omaki z Met T55-Chwlika. gospo- | Nowakowski Z., W pogoni za formą. (Wrażenia z pobytu w Moskwie) .— 
darstwa . domowego: S.00 Program na dzień | Orkan W., Z krainy Gorców. (Dla młodzieży) . prada. 3.20 
8. A io "42,3 rog 11.50 „Życie ARA Rybicki M.. Hodowla motyli w szkole i w domu AGR «aa Wad „A 1520 
dów? | ER i Saloni J., Jak uczyć z czytanek „W Lipkach* . .. v Bacty 250 
a Piety: 1280 Wiańlom. meteor: 12.38 D) Śliwiński F., Zasady nowego ustroju szkolnictwa polskiego AE „wę ALLO Ć 
es fmi h 1255 Dziennik pobudniowy; Stojanowski K. Dr, Rasizm przeciw słowiańszczyźnie . . . .« . 5— 
4 zj: sód, iw x Kra mbk: 1510 Wyszyński $. Dr., Kultura bolszewizmu a inteligencja polska ., . . 1.20 
ad a y Zdzitowiecki J, D., Ku lepszej przyszłości. . « o a « « « « o. „ 0.50 


Wiad. gospodarcze: 15.20 
16.05 Skrzynka PKO; 16.20 Kącik językowy; 
16.35 Muzyka lekka i tan.: 17.350 Ddezyt pt.) 


„Bolesław Prus"; -17.50 Odezyt z. Krakowa: 


18.10 Plyty: 1850 Program na uzimi nast. 
18.55 Rozmaitości; 19.10 „Dorad jechać w 
świeto”; 19.15 Wiad. rolnicze  „Kakrmudza i 


Koncert solistów; 


Od soboty dnia 5 b. m. w kinoteatrze „SZTUKA | 


„GUS NARUDU* z dnia Tgo maja 1834 r. 


w teatrze świetlnym 


Wszystkie arcydzieła bledną wohec tego nie- 
iwanego przez miljcny i 


msiędarnia 


| 
Cesurz Pu-Vi uwięziony w złotej koronie. któr | 
rą mu laskawie włożyła na głowę ręka potęż: | 

na Japonji. (Karykatura sowieckich . Azwiestji) 


Najnowsza rewelacja! Epokowe arcydzieło kinemat. światowej 


Szczyt techniki. 
ekranie. Film ten 


NACE 


demików i Studentów za okazaniem legit. zniżki 


Po cenach popular 


w 


imponujący 
art 


męskością 


T. TRILBY. 


„Kuleczka 


pani ministrowa III. republiki. 


autoryzowany przekład z [rancuskiego 
Zofji Skolimowskiej. 


2%. 


— Owszem. naprzykład. dlaczego sie- 
dząc obok mnie godzinę przy obiedzie, nie 
raczył się pan odezwać ani słowem? Za- 
pewne rzekł pan sobie: ta grubaska musi 
być djablo nudna. lepiej pędzie milezeć, niż 
męczyć się rozmową. 

— Nie mówię przy stole. rozmowa przy 
jedzeniu jest mojem zdaniem zupełnie nie- 
możliwa. Wolę dużo sam na sam. 

— Tak... lecz w wieku pana czy nie 
za późno na takie zamiłowanie? 

Zdaje mi się. że ta odpowiedź nie byla 
zbyt miła, lecz tradno, słowa wypływają mi 
na usta równocześnie, gdy myśli poczynaja 
się w głowie. nie umiem ich zatrzymać. 

Powieściopisarz nie zdaje się zagniewa- 

v. Ze złośliwym uśmiechem wskazuje na 
mego męża z blondynką. umizeającą się 
wciąż do niego. 


wspaniała uczta artystyczna — osnuta na tle genialnej powieści, 
znanego pisarza BERNARDA KELLERMANA sigantyczny rozmach 


ta. — W rolach głównych uwo- 
dząca dziewczęcym wdziękiem 


KOH RET YE CE AARONA 


dyktatura? 

— Od tego zapewne, że 
wszyscy muszą krzyczeć: ura! 
Przekonania polityczne 
Jakich właściwie przekonań 
jest pański przyjaciel Chorągiewka? 


Napięcie, jakiego nie notowano dotychczas ne 
niema sobie równvch w produkcji całago świa” 


Madeleine Renaud 


otoczeniu tysięcy UWAGA: dia P.P. Urzed- 
ystów i statystów. ników, Wojskowych, Aka- 
ki z MI miejsce na L miejsca z II miejsc na fotele. 


nych od 50 groszy. 
UAE GPe OASTE 


ja zielonego nie mam, bo już go trzy dni nie 
wieka... 


Jest śmiałe. żąda objaśnienia. 4 Zaśmiał się nieco sztucznie i szuka po- 
— Może pani zechce określić ją wy- | zoru, by uciec od kuleczki, o której mówio- 
raźniej. i no mu. że jest dość zabawna. Okazało się 
Mój mąż jest ministrem. należy więe |zaś, że ta kobieta. uosobienie wesołego do- 
być ostrożną. nie zrażać sobie ludzi. Lecz |sytu, ma humor grobowy. 
trudno. są prawdy, których nie wolnój | -— Panie. proszę się nie krępów ać i udać 
ukrywać., się tam. gdzie pana podziwiaj ja, ja zaś pro- 
— Fatalna, panie. fatalna. szę pana nie mieć do mnie urazy, że tak | 
Uśmiecha się. wcale zadowolony. śmiało 1 szczerze wyraziłam mój „al. iż 
— No. jeszeze nie najgorzej. oczekiwa: | pięknego talentu jakim Bóg obdarzył 
| tem czegoś innego. ć pana. nie robi pan lepszego użytku! 
— Nie jest pan wymagający. Fatalna. Puzerwano na rozmowę. zbliża sie 


to w mem pojęciu zła, prowadząca do ZW peja ukazania par z książek. prowadzą 
(by. Znam tylko jedną powieść pana i wiem |, tedy w głąb jednego z salonów j proszą 
|do jakiego celu pan dąży nie szezydzić oklasków. 
— Doprawdy? Rozwódka uwolniła Daniela. który zbli- 
z. z OO Bu rom KAgii. g St ża się do mnie z nieco kwaśną miną, 
pan ich sprzymierzeńcem. W y powiedział pau | ` ż FB a Z 
wojne wszystkim szinehetnym uczuciobi. Ze | N Muszę cie opasere. peato. mam nocnej 
skwapliwością, godną lepszej sprawy. WY | pasielzenie. prezes rady jest okropnym ezło- 
szukuje pan największych szkarat. aby je | wiekiem. | - 
opisać z tak wicikim talentem, że zmusza Mój jetem frożałowania 
pan Mmdzi do czytania ich, Widzi pan tylko]! "m ł ja będę tu ziedzieć aż do czata 


zło na świecie: honor. wierność. rodzina. to | TANO. jakąż walkę stoczymiy oboje ze snem! 
dla pana pizeżytki nie warte zastanowienia. | Nie zasuij ua ławie ministrów. ja zaś posta- 
Wiem znać. Że pańskie dziele rozekodzą się |In się nie zdrzemnąć w kącie przeznaczo- 
w mnóstwie egzemplarzy. że tłumaczą je| dym dla rodziców. Odwagi. Danielu. waka- 


na różna języki świata. Czy pomyślał pan | CJe niedaleko. 


biedaku. 


— Jestem w wieku pana de Sćrignv. 

— A więc w wieku. w którym niejedna 
jeszcze można palnać głupstwo. gdy żona 
nie piłnuje. Czy pan żonaty? 

— Jestem kawalerem i 
robię. 

— Lecz 7a to je pan pisze. 
to słowo nie wyraża dokładnie tego, 
myślę o pańskiej literaturze. 


głupstw nie 


A zresztą 
co 


kiedy o szkodzch. jakie pan wyrządza? Jest Trzy salony z rzędu: w środkowym 
pan siewea złyeh inyśli. dźwiga pan strasz- |ukryta za kwiatami „orkiestra 7 muzyką 
ną odpowiedzialność, | rosyjską o dziwnych instrumentach. Masa. 
— Nie lękam się jej wcale. tenie w różnych barwach. czerwone. różo 
= AM pan bowiem dotychczas głuchy we. białe. Żywe książki, obehodziyć salony. 
na głos sumienia. leez gdy nadejdzie chwila |W każdym będą wyglądać odmiennie. 
wybrania się w wędrówke ostateczną. Są już i zaproszeni goście, pierwszym. 
będzie pan tak błogo uśmiechnięty. którego zauważam jest baron von Klupp. 
— 0, pani, ja już teraz drżę cały. On również mię spostrzega, przechodzi z nie- 


nie 


Nowosci Z OSIAINICH tusedri! 


7 dzialu (eoloSGiczneSo0. 


Kraków, ul. Św. Krzyża 13. 


Dyktatura. — Od czego pochodzi wyraz 
jedem dyktuje, a 


pana Chorągiewki. 
a 


— Mój przyjaciel Chorągiewka?... — Poję. SAMOLOTAMI P. L. L. 


eca: 


Krakowska 
= 


Taniej niż za cenę 
BILETU Il. KLASY 


meżemy pedróżewać 
„LOT“ 


bieskiego do białego salonu, by się przywi- 
tać ze mną. 

— Moje uszanowanie pani, miło mi ją 
tu spotkać. 

Salonowe kłamstwo, gdyż tego, co 
oboje czujemy do siebie, nie można zwać 
sympatją. 

— Dobry wieczór. panie, myślałam, że 
hędziemy podziwiać pana w kostjumie, 

— Nie, pani. nie podobały mi się par- 
tnerki proponowane mi przez pannę Żanetę. 

Rozumiem. dowiedział się o mym zakazie, 
Żanetka ma długi jezyk. chyba... że... Nie, 
jestem szalona, Deniza nie widziała go od 
pam tygodni. Spróbuje dyplomacji: 

— Wybrał pan lepszą cząstkę. Lepiej 
być widzem, dziś wieczór, niżeli aktorem. 
Podohno hędą sensacyjne pary, przygotuj- 
my się do oklasków. 

— Ohawiam się. że nie bedę mógł z0- 
stać tak długo. jakbym pragnął. ambasador 
jest tutaj. towarzyszę mu służbowo a chce 
być jeszcze w pam salonach, które obiecał 
zaszczycić swoją obecnością. 

Anihasador niemiecki zaszczyca salony 
franeuskie! 

Ach. jakiż świetny przedstawiciel buty 
i pychy niemieckiej. ten baron von Klupp! 

Siadam na estradzie zarezerwowanej dla 
| znaamienitsz vch gości. Orkiestra przygrywa 
i eieho. dochodzą nas szepty I śmiechy, żywe 
książki wejda już niehawem. Portjer wywo 
luje tytuły głosem. górującym nad muzy- 
ką 1 śmiechem. 


'(Ciąg dalszy nastąpi, 


Gz. I 


„GŁÓS NARODU" z dnia f-go maja 1934 r. 


Z a 


Robieta, dom i życie 


Tam, gdzie toczy się 


walka o życie i zdrowie dzieci. 


Wizyta w Szpitału dziecięcym św. Ludwika. 


Gdy zakładano w Krakowie szpita! dziecie. 
ey im. św, Ludwika. miasto iiczyłć wówczas 
55 tys. mieszkańców i do potrzeb też ludności 
szpital ten rozmiarami swymi był naogół slosto 
sowany. Wówczas to powstała na Uniw. Jar 
katedra pedjatcji. którą objął prof. M Jakubow 
ski. TO łóżek w nowozałożonym szpiżtaiu — to 
ilość na ówczesne stosunki względnie wystar 
czająca. Dzisiaj Kraków liczy przesz'n 220 tv- 
sięcy mieszkańców. jednak nie słyszy sie nic, 
by ze rtronr czy to państwowych czy *umarzą 
dowych czynników istuiały jakies zamiacy 107- 
budowy tego, co zostało stworzone przed kilku 
Aziesieciu laty. by uwzglednić w iej dziedzinie 
rosnąte potrzeby Kriukowa — specjalnie pod 
względem szpitadnictwa dziecięcego. barzo upo 
słedzonego. 

Prymarjuszem szpitala św. Ludwika. obejmn 
jacego także į klinikę dzieciecą jest znany pe- 
djutra dr. Jan Golab. W ciągu trzech lat pod 
jego kierownictwem szpital, dzięsi niezwyklym 
staraniom i pracy. nzyskał szereg znakomitych 
ulepszeń. jakie tylko przy szczupiych bardzo 
środkach Finansowych byly do osiążr ięcia. Ko- 
nieczność jednak zasadniczej rozbwiowy | wznie 
Gienia nowych pawilonów jest oczywista. 

Dzięki uprzejmości prymarjusza, nzvskuję 


zmość blisko godzinnej rozmowy z nim na! > : 
O isko god eJ y U ne werandy, w których znowu kilknnastn ma-; 


Hych pacjentów może znależć pomieszczenie, —; 


temat szpitalnictwa dzieciecego 1 zwiedzenia sa 
mego zakładu. 

— W obecnej chwili — mówi dr Golab 
szpital posiada 90 łóżek, a klinika 40. Jest to 
o wiele zamało w stosunku do istotnych potrzeb 
tembardziej, że — poza obhirurgją szpital ten. 
jako jedyny w Krakowie posiada wszystkie oł 
działy, leczy całokształt chorób dzieci. W pew- 
nych okresach występuje szczególnie silne na- 
silenie niektórych chorób. Np. wczesną wiosną 
lub jesienią jest przepełnienie chorerai na dyf- 
terje dziećmi. Ponadto jesienią, z początkiem 
roku szkolnego dołączają się liczne zachorowa 
nia na szkarlatynę. W tej chwili, wypadków 
dyfterji prawie niema. 

— A zatem istnieje także 
miczny? 

— Tak jest. Nie przyjmujemy zupełnie ty]- 
ko wypadków rozpadowej gruźlicy, gdyż brak 
jest miejsca. 

W trakcie naszej rozmowy wchodzi lekarz 
dyżurny i zdaje prymarjuszowi relację z ubie- 
głej nocy o stanie zdrowia małych pacjentów. 
Przez otwarte okno dobiegają głosiki dzieci re- 
konwalescentów. werandujących się w ohszer- 
nej leżalni na dziedzińcu szpitalnym.  Dziedzi- 
niec ten, dawniej pokryty grzędami warzyw. 
zamienił dr. Gołąb na rozległy, pełen zieleni 
ogród z trawnikami. obsadzonemi wokół gęsto 
krzewami. Złożone na skoszonycn trawnikach 
siano, rozsiewa wokół miły aromat. W sąsiedz- 
twie, za murem. dalsze ogrody: browaru Goe- 
tza i OO. Jezuitów. 

— Mamy duży sentyment — kontynuuie dr. 
Gołąb — do zarządu miasta, że ofiarywał prze- 
azło dwa tysiące krzewów. a inspektor Ganze 
bezinteresownie dał plany i urządził ten ziele- 
niec. Wybudowana przy nim leżalnia oddaje 
wielkie usługi w leczeniu dzieci. 

Za tym ogrodem jest drugi. mniejszy i ehoć 
z równą starannością urządzony, jednak smut- 
niejszy: to ogród izolowany dla dziesi chorych 
na szkarlatynę. Dziś jest on pusty, adyż na 
szczęście wypadków tej choroby jest niewiele. 

Miejsca na budowe nowych pawilonów jess 
dość, zresztą budynek jest jednopiętrowy, moż- 
naby śmiało podciągnąć jedno piętro wyżej. Na 
dzieje jednak w tym kierunku są słabe. Budżot 
szpitala kurczy się w ostatnich iatach tak jak 
w innych dziedzinach. a ponadto sprawe inwe- 
stycyj utrudnia ta okoliczność. że budynek jest 
właściwie własnością prywatną. Właścicielem. 
nd którego rząd gmach ten dzierżawi. jest To- 
warzystwo imienia św. Józefa. Za uzyskany 
czymsz (około 9 tys. zł. rocznie) utrzymuje on 
kolonje w Rabce. 

Ciekawym jest szczegół, że lzieci chore, po 


oddział epide- 


mi rodzice, „Jeżeli dziecko między śniadaniem 
a obiadem dostanie jeszcze z pieć raay rozmad- 
te msvsmaczki to jest obo dosludnie w takiej 
samej sytuacji jak kucharka. tóra  wotująe 
biad. ciągle próbuje potraw i w rezultacie sa 
niego obiadu już jeść nie może Duży wpływ 
na Gzieci wywiera także otoczenie towarzyszy, 
Gdy znajdzie się ona w środowiskn. mającem 
dobre apetyty. samo niega femu wyiywowi, 
chyba, że 
raka. jelit Inh trzustki, Wówczas niecdzowna 
' jest pomoc lekarza I kuracja. która doprowadzi 
organizm do normalnego stanu. 

W szpitalu — dzieci opornę w iodzeniu są 
wyjątkiem. Sprawa odżywiania jest werniown- 
na co do godzin, jeżeli zaś zachodzi tego po- 
Hra -— indywidualnie. 

l Tdziemy zkotei na zwiedzenie sal szpitalnych. 


i 


"bee śejsłego przestrzegania bigjeny i porzadku 
jakgdyby paszport uprawniający da wstępu 
na sale. Przechodzimy przez ilealnie czyste ko 
„rytarze, wybielone świeżo sale. z kiórvch tylko 
izolacyjne pokoje posiadają pusto tożka. Poza- 
jtem wszystko wypołnione do os'atniego miej- 
sta. Niewyzyskane dawniej należycie korytarze 
zamienił dr. Goląb na jasne. sloneczne. oszklo- 


I 


Zwiedzamy ambułatorjum szpitalne, w którem 
w roku zeszłym udzieono cos akało 3 1 pół tv- 
sca porad i opatrunków . 

przeszło tysiąc. Zgłoszenia są nietylko z Kra- 
kowa. ale i z okolic i z sąsiednich województw. 
|Dłaższą chwilę spędzamy w oddziale Ala oses- 
ków, tych najmniejszych... Kilkunastu lolasów 
leży sobie każdy w osobnem białem minjaturo- 
wem łóżeczku na oszklonej werandzie. Na sali 
stale temperatura przepisowa — conajmniej 16 
stopni. Grono młodych lekarzy z zainteresowa- 
niem nachyla się nad łóżeczkumi. Leży sobie 
w jednem z mich taki bobas. z zadowoleniem 
przewraca oczami i myśli napewno, że jest w 
tej chwili pępkiem świata. 


ten najważniejszy cel. by wydrzeć maleńkich 
pacjentów od grożącej im śmierci [ih niszezą- 
cym ich organizm chorobom. 

Z głęboką wiedzą i sumienną troskliwością 
iekarzy -— a pracuje ich wraz z prymatjuszem 
ponad 20-tu, z tej liczby zaledwie czterech plat 
nych — łączy się cicha. ofiarna praca onpiekuń- 
cza Sióstr zakonnych. 


| 
M 


Po dłuższym namyśle postanowilem zubrać 
głos w „Dodatku Kobiecym". choć jak tytuł 
wskazuje, jest on przeznaczony —  zdawaćby 
się moglo — tylko dla kobiet. Tyle jest jednak 
w nim kwestyj, dotyczących bezpośrednio męż 
czyzu, że my nie możemy zdawać się wyłącznie 
na ocenę czy krytykę kobiet. Sprawy howiem 
(przedstawione w ujęciu kobiecem. inaczej są 
przyjmowane przez mężczyzn. „Dodatek Kobie- 
cy” czytuję skrupulatnie wraz z żorą «ona naj- 
pierw, a ja później) i myślę. jukby to dobrze 
było. gdyby zrealizować wszelkie rady. wska- 
zówki i zalecenia w -.dodatku* zawarte. Prze- 
| wwie tylko myślę o tem i myśli tych nie wpro 
| wadzam w czyn, gdyż żona nie dopuszcza mnie 
[nawet do dyskusji na ten temat. twierdząc, że 
mężczyźni nie znają zupełnie kooiet ich duszy, 


góle sprawach kobiecych  orjentują się. jak 
slepy na pustyni. 


Atoli po przeczytaniu przed dość dawnym w rondlu była troskliwie dla mnie i Tia dzieci | wiedziałem sie. jakie kapelusze U 
czasem artykułu o urządzeniu kuchni, wykorzy przeznaczona na dwa dni, a ziemniaki pyły za- |! 


zachodzą organiczne schorzenia 20-' 


Otrzymują długi. biały płaszez lekarski — wa-| 


a w tum roku już 


Kończymy zwiedzanie sal i budynków „go-| 
- m A H 
spodarczych. Wszystko tu nastawione jest naj 


Czy powinniśmy „zaglądać donarnków" 


| 


Aktualny temat poruszany w ostatnim nu- 
datku kobiecym przez p. Sandoz w artykule 
p. t: „Zapomnianc »erec” zasługnje na wszech- 
stronne rozpatrzenie, Ze swej strony ehee do- 
rzucić szereg uwag do Jej cennych wywodów. 

Wychowaniu dzisiejszego pokolenia poświę 
ca sie wiele czasu tak w czasopisinąch jak i w 
życiu codziennem. Wychowanie to daje dobre 
wyniki w postaci dzielności osobistej i samo- 
(wystarczałności młodzieży. ale też i duże bra- 
iki. Jost ouo niejako odzwierciedleniem życia 
współczesnego, które propagując te idee. wy- 
kazuje równocześnie wiele rozbieżności i wiele 
lwaków przy wciolaniu tych idei w praktyke. 
Coraz cześciej w artykułach, w literaturze pod- 
nosi się niedolę współczesnego człowieka. kto- 
rego intelekt dal nam wiele zdobeczy w dzie- 
dzinie techniki i wiedzy. ale nie zdobyl sie na 
harmonijne opanowanie żyera spolecznego., — 
Obok podziwu da wspaniałych wykwitów ro- 
zumu odczuwa sie coraz więcej zanik uczci- 
wości. choćby „serca” dla bliźnieso. fhok zdo- 
byczy kaltnralnych nlatwiających codzienne ży 
| gie — największa nedza, Glzie loży przyczy- 
[8 tej rozbieżności? Jaki powód, 
| Ażeby odpowiedzieć na to pytanie musiniy 
calnąć się do dzisiejszego wychowania i do dzi- 
siejszej Weologji współczesności. Przypatrzmy 
|sie w jakim kierunku wychownjeme miodzież. 
| Doskonale ujmuje to zagadnienie Foerster twier 
dząc, że dzieci przyzwyczaja sie zdawać sprawę 
z tego. czego sie nanczyły. ro im przychodzi 
17 zewnatrz. tymęzasem właśnie ich wewnętrzne 


/przyżyca i zainteresowania leża ugorem, Myśle: 
nie ich nie wiąże się z rzcezywisiością a takt zaś 
| sposób myślenia oddala hezeglednie od chrze- 
ścijaństwa i od wyrobienia własnego sia”, 
Dalej głosi sie hasła, Że wiara w Boga sta 
nowi pamar tylko Indziom o malej inteligencji. 


[kino Świt |= 


RNAOŻOWIE 


| Fendniefina waia niedalekie' przyszłości! 
matu tworzy przecndnej urody. znako 
mita arfvstka „platynowa blondynka? 


Od czwartku 3 maja 1984 r. 


Coś, czego jeszcze Kraków nie oglądał! Największy przebój kinematografii dźwiękowej 
osłatnich lat najaki mógl się zdobyć tylko olbrzymi kapitał amerykański. Nie dające się opi 
sać przejmujnce wrażenia, jakie odnosimy przy oglądaniu lezo monnmentalnego dzieła! 


Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 
także o g. 5 popoł — Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i uczn. szkół średo. (w mundur: 
kach) przy kasie. Ceny mie se od 45 groszy. Zniżki i legilymacje ważne. 


Nr 123 
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jeszcze „zapomińiane serce“. 


| ludziom zaś o większym intelekcie pojęcie Bo- 


(ca jest zbyteczne, gdyż sami z siebie potrafią 

wydohyć to „głębsze, szlachetniejsze ja“, Już 
sami z codziennego doświadczenia v emy dn- 
brze. że to nawet najlepsze „ja* człowieka mie 
oparte na samowyrzeczeniu się jest zawsze 
związane z próżnością. egoizmem. Człowiek 
o najwięcej wyrobionym intelckcie grzężnie w 
cgoizmie cv prawda subtelnym ale może sto- 
kroć gorszym od pierwotnego. Człowiek dla 
którego rozum staje się Bogiem zatraca zdro: 
wy rozsądek w traktowaniu życia. Już Goethe 
rzekł, że „duch. który nie czuje wieczności i 
nieskońconości nie bedzie miał na ziemi mocy. 
(bv rozpiąć skrzydła. wzwyż“. T rzeczywiście 
wydaje się nowoezesuemu człowiekowi. że za- 
wojował świat, a tymczasem trzyma go świat 
zewnętrzny jak nigdy w swoich szponach. Ca- 
tv przebogaty intelekt współezesnego człowie-' 
ka wspomożony sztuką i nauką staje się po- 
kornym pomocnikiem żądzy ludzkiej Į eńż 
dziwnego. że człowiek dla człowieka staje się 

zwierzęciem. Że w gonitwie za zyskiem mater- ` 
jalnym zatracił swoje lepsze „ja“. że duch jego 
zamiast byé motorem szezytnych dążeń i p% 
świeceń. podsyca w wspólczesnym człowieku 
żadze użycia życia! Największym biędem ludz- 
kości jest, że samowystareczalność i samookre- 
ślenie przeniosło się w dziedziną religji. Dal- 
szym blędem jest utożsamienie kuluury ducho- 
wej z wykształerniem nankowem (Foerster). Za 
|metu zaś. jaki te zapatrywania wywołały w 
społeczności ludzkiej. uie usuną „nowe“ teorje. 
ly zaprzepaścimy wiarę w Boga. to rozum i 
serce ludzkie muszą pójść rozbieżnemi torami 
i stwarzać bedą nie gasuace zarzewie buntu t 


niepoknju 
F. Fiszerota. 


Kino Świt | 


(Hell's 


PIEKŁA Angels) 


Nocny atak Niemców na Londyn' Miłość na 


zgliszczach wśród hukn armal! — Promienna postać ubóstwianą przez bohalerów dra- 


JEAN KARLO 


filmie. że sreny z nią są wykonane w kolorach. Partnerami iej są znani dwaj mistrze: 
Ben Lyen | James Nall, W Warszawie równocześnie w dwu kinach przez 6 tygodni 

a we Lwowie hr. w marca, w kinie „Apolln* przez 4 tygodnie zachwyczła się tym 

tE- obrazem Publiczność. wypełniając szczelnie widownię 
wyświetlać w granicach państwa niemieckiego. 


Uroda iej tem wie- 
cej fascynuje w tym 


„Aniołów Piekła" nie wolno 


7.19 wieczór. a w niedziele i święta 


? 


tandetę į kupić za to kilka paczek papierosów. 
W kuchni było nieco gorzej z porządkami, W 
jednym garnku — powidła — nie wiem czy je 
ruszyć, — w drugim. pod pieceta — ziemniaki, 
na piecu. w róndln — kasza, a na pułkach naj- 
rozmaitsze zapasy wiktuałów.  Pośtanowilismy 
jednak sami zdać się na nasz męski rozsądek 
i powyrzucać niepotrzebne rzeczy. Dopiero wte 
dy malarz przystąpił do pracy. Na drugi dzień 
pożyczyłem od kolegi 
(wszystkie bowiem musiałem oddać żonie, wy- 
jeżdżającej na imieniny przyjaciółki) i kupiłem 
składany stół, o jakim przeczytalem w .alo- 
datku“. 

Wreszcie wrócila żona. Promienizjąc, wpro- 
wadziłem ją odrazu do kuchni. Zinadia, następ- 
nie zaczerwieniła się, jak indyk i dalej-że pero 
rować, że to nie moja sprawa, że sie na niczem 
nie znam, że ktoś mi przewrócił .w głowie itd. 
lWtedy dopiero dowiedziałem się, że ta kasza 


kilkanaście złotych "| 


W OR O O A 


karz — ludziom obarczonym liczną rodziną. Nie 
ośmieliłem się jednak wyjawić głośno mych 
skrytych marzeń. Nagle w poniedziałek czytam 
artykul o sałatce, No — ucieszylem się — tyle 
w nini argumentów o korzyściach odżywczych. 
tej jarzyny, że chyba teraz nabiorę końskiego 
zdrowia dla dalszej pracy. wymienię w sobie 
materję. objem się do gruntu witaminami a czar 
ne myśli — salata podobno wpływa łagodząco 
na ustrój psychiczny — odplyną hen. Przy obie 
dzie nazajutrz, korzystając, że Musia, Kubuš I 
Klarcia. a nawet niegrymaśny Lesiu i starsi Wa 
luś i Miś nie miały apetytu — elikatnie uad- 
Imieniłem żonusi o sałacie i rzodkiewce. Co my 
"Ali o tem. dowiedziałem się już wicczorem. Krót 
ko i węzłowato, — że nie powinienem się Zu- 
pełnie interesować kuchnią. że sałaty i wogóle 
jarzyny jeszcze się dość najem, gdy będzie tań- 
Sza. Oraz, że uczeni jeszcze sie spierają. jakie 
ji ile witamin zawiera w sobie sałata. Trudno 
więc wydawać pieniądze ua niepotrzebne rze- 
czy. Ustąpiłem przed jej szerszym horyzontem 
wiadomości, zwłaszcza, gdy nieco później do- 
odą teraz mod 

niedzielą we 


ws į co nosiły pawie w ubiegią 


stałem dwudniową nieobecność żony į wezwaw- kupione na zapas. bym nie potrzebowai wyda- Francji w Antenil. 


szy malarza pokojowego. jeszcze raz z nim do- 


kładnie przeczytałem artykul. Wysotowaliśmy trzech już dniach zauważyłem. że sie nie znam cież zobaczę ja na stole. Tymczasem zaś 


: wzniosłych marzeń, szczytnych celów i wo- 


wać pieniędzy w restauracji. I rzeczywiecie po 


Artykuł o sałacie schowałem. Kiedyś prze- 
przy- 


przebyciu kuracji w szpitalu w 99 proc. wypad jszezegółowo. jakiego koloru mają być ściany, na gospodarstnie domowem. W kuehni aauwny glądam się jej codziennie na rynku. spiesząć 
podłoga i jak ma wyglądać łazienka? Malarz „ porządek” został zaprowadzony, a w lazience |rano do biura. Liście z każdym niem są wiek- 


ków przybierają znacznie na wańze. Objaw ten 
daje się zaobserwować szczególnie u dzieci, któ 
rych choroba miała podkład grużliczy. Okazuje 
się zatem, że warunki. prawie sanatoryjne w 
szpitalu — w przeciwieństwie do warunkéw do 
mowych — wpływają zasadniczo także na ogól 
ny rozwój dzieci. A przeważnie przybywają do 
szpitala dzieci, które w domu żyją w warun- 
kach higjemicznych fatalnych. 

Schodzimy na interesujący. wiecznie aktual- 
ny dla rodziców temat odżywiania dzieci. Ktć- 
raż matka nie narzeka, że jej Hansczka. czy 
Jurek nie chce jeść. grymasi... 

—- Główną przyczyną — mówi ds. Gołąb — 
tegn braku apetytu u dzieci, są przeważnie sa- 


oglądnął następnie pobieżnie kuchnię i łazienkę tak jak przedtem. moglem myć cie w malej mie sze. 


i widząc moją zafrasowaną minę doradz mi, 


ce. Usłuchałem  skwapłiwie — 


trzech godzin łazienka nabrała wygladu ubika- 
cji. odpowiadającej swej nazwie i przestała być 
składem rupieci, połamanych stołkiw, 
bielizny, bucików i znoszonych ubrań sześciorga 
naszych „pociech“ i na pamiątkę zachowanych 


'dnicy. Wanna pozostała przeznaczona dla kar- 


pominat mi o zaciągniętej u niego pożyczee. 
Nadeszla wiosna. a z tig nieoczekiwane upa 


ze wzimszeniem 0 
i zsiadłem 


sek. rosołów i pomyślatem 
rzodkiewec. salatce. pomidorkach 


cześci garderoby pierwszego z mężów mojej żo,mieku. Takie myśli często przychodzą da gło- 


ny. Stróż obiecał mi wynieść to wszystko na|wy na wiosnę — jak mi wyjaśnii kolega le- 


Wydawca ta „Głoa Narodu" Ską 3 ogr. odpow. E. Bolekea, Redaktor odzowiade, Ev dém Warciałowski Drukarmia „Głosu Narodu" pod zarz, R. Ferka, 


Í 


Tych kilka uwag 0 rozbieżności pogladów 


bym najpierw wynajął dwóch ludzi, którzyby pia na Boże Narodzenie. Najdłażej pamiętałem |dwóch plci napisałem nie w tym celu. by tżalić 
zrobili jaki taki porządek w kucnni i w łazien- o składanym stole. gdyż nimsiałen składać się j ewentuanie zostać zaproszanym do stolu, 
przywołałem przez cały miesiąc pieniądze dla kolemi. który przeładowanego salata, lub żeby popisać się 
stróża i jakiegoś bezrobotnego. mieszkającego u eo pewien czas, nie zważając. że częstuj go pa przed żoną, źe po zamieszczeniu teg0 artykułu 
niego katem.. i dalej do roboty. W przeciągu pierosem, ilekroć do mnie podekodził. —- przy- bede mógł kropnąć coś do „Blaszezu” lub „Ko 


|biety Współczosnej* czy innego pisma kobiece 
go. Nie, — to mi wystarczy. Dziennika z „do- 


starej ły. Poczułem jakiś dziwny. wstref do miesa, kin |datkiem kobiecym* nie pokażę nawet żonie. — 


kz m tylko drugim udowodnic. że w pis- 
pe dla kobiet winni zabierać głos też meż- 
ETS 


KALIKST MRUGALA. 


